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Targi w przedwojennych Puławach
To było takie targowisko nie w takim sensie jak teraz, bo to wozy, konie i na tych
wozach ci, co przywozili płody ze wsi, handlowali. Były też takie budki, gdzie mięso
sprzedawali czy coś, a tak to z furmanek się kupowało takie różne rzeczy, no i handel
się odbywał taki właśnie z tymi ze wsi, przywozili głównie drób, mięsem ci ze wsi nie
handlowali,  ale  tam prosiaczki  czy  jakieś  kury,  czy  jakieś  indyki,  czy  gęsi  –  to
wszystko przywozili. Tu nawet ten nasz plac, to jak jest teraz zabudowany Mizery
dom, to był jeden wielki sad i stał dom, tam jak jest Bielawskich jeden, a tu nasz drugi
stał,  [był]  sad, podwórko, bez żadnych płotów, ogródków, tak że te furmanki jak
przyjeżdżali, to tutaj zostawiali i z tymi koszyczkami szły kobitki na rynek.
Takie podstawowe [produkty], mleko czy coś, to się kupowało, tutaj wszyscy mieli,
każdy miał  krówkę, świnkę, kurkę. Poza tym, to furmani,  to dorożkarz albo jakiś
rzemieślnik – to w ten sposób dorabiali. A dalej, pod lasem, tak jak teraz tam jest
szkoła trójka, to był znowu świński targ. Tak się to nazywało, bo tam sprzedawali
świnie,  konie,  jakieś  bydło  czy  coś,  no  to  tam takie  targowisko  było  specjalnie
wydzielone.  Tutaj  taki  był  ryneczek  z  nabiałem,  z  drobiem,  a  handel  takimi
zwierzętami, czy końmi, bo to targowali się, no to tam. W środę był taki duży targ i w
piątek  taki  malutki,  tylko  z  drobiem i  nabiałem,  z  takimi  rzeczami  jak  to  ze wsi.
Przeważnie w środę był [handel] na tym świńskim targu, to już był wtedy taki duży
targ. A w piątek no to tutaj tylko takie mniejsze te [produkty]. Tak to się to życie
odbywało.
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